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Gazetta di Venezia z doia 19. października 
*8wiera następujący najłaskawszy list gabinetowy, 
który JCKMość Cesarz przesłać raczył JCMości 
Arcybsięciu Wice-bró lowi :

»KochaDy St ry ju ,  Arcyksiążę Kajnerzel  
*W ciągu podióży Mojej po Moich wenecbich 

P towincyjach, a mianowicie podczas Mojego po- 
o j t u  w W ene cy i , ot rzymałem najoczywistsze i 
^•jmocniej  wzruszające dowody wierności i przy
chylności do Moje j osoby i Mojego monarszego
® O U łU t«

' P o l ec am  W a m  kochany Stryju , byście z te- 
Ro względu Moim wiernym poddanym tych pro- 
w,ncyj , a mianowicie podestom i bongregacyjom 
municypa lnym mi as t ,  w btórych przebywałem,  
oświadczyli Moje najłasbawsze zadowolenie za 
Ozorowy porządeb , jabi  przy tej sposobności 
•postrzedz się Mi dało.a

^Publiczne i prywatne zabłady dobroczynności,  
" t i re  po miastach zwidzałem , dawały Mi dowód, 
le Są por/ndnio administrowane.<*

' 'Podobnie jak J a  wynurzam Wam z tego wzglę- 
a Moje zadowolenie,  Wy koehauy Stryja racz- 

c,o podać to do wiedzy władz państwa i tychże 
^ e z e l n i k ó w , ze z M e m  zupcłuem zaspoboje- 
? lem  mia łem  sposobność uważać wierne i gor- 
i»e wypełnienie obowiązków urzędu we wazyat- 
lch gałęziach administraeyi.a

»F e r  d y n a n d m.  p.«

ICRMość raczył za pomocą najwyższego do 
rcybsiocia Wicekróla adresowanego listu gabi

netowego z d. 17 . paźdz ie rnika,  kwoto 80,000
auatryjacb.ich przeznaczyć na korzyść ubogich 

j mieście Wc necy i , o oraz nakazać,  by r o z d z i o -  
°>ein tej su mmy  zajęła się osobna ltomisyja. 

CRMość raczył naatępnie pomienionym re- 
, jypteui  przeznaczyć na wsparcie ubogich w mie- 
Cie Treviso s u m m ę  2100,  na wsparcie tamtej-  

^ }'ch  zakładów zaopatrzenia su m m ę  3000, a na- 
“oiec tamtejszy in szkółkom dla małych  dzieci 

900 lir austryjackich- 
akże Naj.  Cesarzowa Je jmość  raczyła miasto 

e0ecyją uradować czynem Swej łaskawości i

na c e l e  dobroczynne przeznaczyć s u m m ę  2GOO 
lir austryjackicb*

Wspomoiona wyżej gazeta donosi jeszcze co 
następuję:  JCMosć A r c y  k s i ą ż ę  J a n  dnia 19. 
października o godzinie 7. z rana odpłynął z tąd 
na c. k. s ta tk u ,  dowodzonym przez wice-admi- 
rała hrabię Dandolo,  a o godzinę później J e j  
C. Mość ArcyksięŻDiczka K s i ę ż n a  P a r m y  od
płynęła z tąd na drugim c. k. s ta tk u ,  dowodzo
nym przez kontr-admirała barona Accurri.

G uzzeta  d i V enezia  w dalszym ciągu swych 
wiadomości o pobycie Na j .  C e s a r s t w a  I c h -  
m o ś ć  w Weuecyi , donosi co następuje : tW  nie
dziele d. 14. psździernika raczył JCllMość w W e 
necyi w jednej  z sal pałacu byłych dożów od
być j e n e r a ł  n ą  k a p i t u ł ę  o r d e r u  k o r o n y  
ż e l a z n e j ,  w której  zgromadzeni byli kawale
rowie orderu w wielkim kost iumie,  a lombardzko-  
wenecka gwardyja szlachecka szpaler formowała.  
Gdy Naj. Cesarz J e gom oś ć ,  j ako  wielki mistrz 
tego orJeru , zajął  miejsce na tronie , stojący 
w około podług różnych kłas kandydaci złożyli 
przypisana przysięgę i zostali przez Naj. Pana 
pasowanymi na kawalerów, poczem otrzymali 
insygnija orderowe,  które Naj. Cesarz jegomość  
kawalerom pieiwszej i drugiej klasy z zwyczaj- 
nem uściśnieniem na szyi zawiesi ł , zaś kawa
le rom trzeciej klasy tylko insygnia doręczył. Po 
skończonym obrzędzie odbyła się wielka uczta 
dla kawalerów orderu. —  Wieczorem w spaniale 
oświetlonym teatrze delltt Fonice  był b a l  m a 
s k o w y ,  który Cesarzowa Je jmość  wraz z naj
dostojniejszymi Arcyksiązętami i Arcyksięznicz- 
kami  Swą obecnością uświetniła.

Dnia 15. z rana Cesarz Jegomość  w towarzy
stwie n a j d o s t o j n i e j s z y c h  Arcyksiąząt i gu berna
tora zwidzał różno publiczne i prywatne zakłady. 
Później Cesarz J e g o m o ś ć  w towarzystwie Cesa
rzowej Jejmości  udał się do królewskiej akade
mii sztuk pięknych,  w której z  powodu obec
ności Naj. Państwa otworzona była nadzwyczajna 
wystawa dzieł żyjących w WTenecyi malarzy.  — 
Następnie Naj. Państwo zaszczycili swemi odwi- 
dziuami pałac T r e v e s , dla przypatrzenia się 
tamże misternym dziełem żyjących artystów,
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lłtórzy przez właścicieli tegoż pałacu z spmia-  
łomyśluością godną wszelkiej zalety aą zachę
cani i wspierani.

Po  południu wyprawiono F e a t y n  l u d u  na 
Lido. Od niepamiętnych czasów zwykł lud każ
dego poniedziałku w miesiącach wrześuiu i paź
dzierniku zgromadzać się w to miejsce dla za
kosztowania nowego wina i weselenia się na m u 
rawie pod gołem niebem. Jeslto pewny rodzaj 
wiejskiej rozrywki dla tych , którzy innym spo
sobom tej niewinnej zabawy użyć nie mogą. 
Naj. Cesarz Jegomość wraz z najdostojniejszymi 
Arcyksięzętami i Arcyksięzoiczkami, chciał  byd 
świadkiem tej rozrywki ludu. Z uroczystością 
płynął  orszak w towarzystwie niezliczonych 
ba rk i  peotów i bissonów przez k a n a ł ;  osoby 
Dieznajdujące aię na pokładzie tych statków, 
przypatrywały aię temu spaniałemu widowisku 
z wybrzeży lub publicznych ogrodów. JCKMość 
Wysiadłszy na ląd na wybrzeżu St. Mikołaja,  u- 
dal się do pawi lonu,  wzniesionego na miejscu,  
z którego się najwygodniej całemu festynowi 
przypatrzyć było można. JCHMość ubawiwszy 
się długo widokiem różnych rozrywek l udu,  
towarzyszony hucznemi  okrzykami uradowanej 
ciżby, powrócił do pałacu.

JCMość najdostojniejszy Arcykaiężę F r a ń c i -  
a z e k  K a r o l  wyjechał d. 15. z rana z Wenecj i  
do Wiednia (gdzie już  stanął, j akeśmy w Nrze. 
128 Gazety naszej donieśli). Wyjazd Ich C. Ił. 
M ości z Wenecyi do Wiednia , gdzie dnia 26, 
października,  jadąc przez Udine i Cclowiec , sta
nąć m a j ą ,  wyznaczony jes t  ua dzień J8. t. m.

Dnia 16. października. Naj. Państwo w towa
rzystwie najdostojniejszych Arcyksiąiąt  i Arcy- 
ltsiężniczek, raczyli znajdować się przy rozdawaniu 
nagród dla podniesienia krajowego przemysłu 
w salach pałacu Ducale ,  gd. ie na olbrzymich 
wschodach przez komisyję instytutu umiejętności 
i kunsztów z uszanowaniem byli przyjęci. P ro 
fesor Yalerian Aloizy Br.era, jako członek tej ko- 
młsyi, miał do uroczystości stosowną mowę, po
czerń się imieniem Cesarza Jmc i  z rąk guber 
natora rozdawanie nagród odbyło. Następnie 
JCI!YTość przypatrywał się w tym samym lokalu 
urządzonej wystawie przemysłowych krajowych 
płodów i z powodu uczynionych postępów w rę- 
kodi.ielniach prowiucyj weneckich , wyraził na j 
wyższe Swoje zadowolenie. —  W południe był 
wielki objad u dw oru .—  Po południu Cesarzowa 
Je jmość  zaszczyciła instytut Jnsomski w parali- 
jaloym kościele Archanioła Kalała Sweaii  odwi- 
dzinami.

— Z  W ić  dnia. —
Jego Ksią/ęos Mość Książę M e t t e r n i c h ,

kanclerz domu, dworu i państwa JCKMoścł, przy
był tu  zTry jes tu  dnia 24go paźdz. wieczorem.

—  Z W ęgier. —
O r s o w a  (powiat  illiryjsko - pogranicznego 

pułku) :  Podróżni ,  którzy właśnie wstąpili do
zakładu kontumacyi w Iisupauku,  donoszą, iż wszy
stkie rozsiane pogłoski o morowćm powiet rzu,  
wybuchłem w Małej Wołoszczyźnie i na Bałkanie, 
są bardzo przesadzone; powodem do tego miały 
być pojedyncze przypadki choroby,  k tóre  aig 
prędko pokończyły , nie zaś udowodnione przy
padki morowego powietrza.

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNI?. 
Hiszpani ja.

rGazeta Madrycka* z dnia 10. października za
wiera królewskie rozporządzenie,  k tórem mlni- 
s teryjum zreorganizowanym zostało. Mianowani 
aą: sekretarzem stanu wojny i marszałkiem pol
nym,  D. lsidoro A I a I x , a w jego nieobecności 
tymczasowie Don Valenlin Ferroz ; sekretarzem 
atana minist rem marynarki ,  handlu i osad, Don 
Jose Antonio P o n z o a ,  dotychczas podsekretarz 
stanu spraw wewnętrznych i deputowany przy 
kortezach z prowineyi Murcyi;  minis trem spraw 
wewnętrznych,  D. Alberto Valdric margrabia V a  1- 
g o o e r a ;  ministrem skarbu, D. Jose Guiones da 
Leon margrabia M o n t e v i r g e n .  Dwaj ostatni 
nadane im wydziały piastowali dotąd tymczasowie.

Nowy minister wojny ,  jenerał  A l a i x ,  jei t to 
ten asm , który roku 1836 mając w zastępstwie 
Lspartera polecenie ścigania Gomeza ,  pobił go 
pod Yilla Roblcdo,  poczem ten ostatni przez 
trzy miesiące przeciągał po Andaluzyt i Es t rema-  
durze i zrabował kopalnie Almadenu,  aź nareszcie 
Al alx,  mogąc w Algeairas , z kąd łupy okrętami 
transportować miano, wziąć go z całe na wojskiem 
w niewolę , dał m u  umknąć  przez nieposłu
szeństwo głównie dowodzącemu Narvaezowi. (Go- 
mez ma być krewnym Alaiia.) Alais był wtedy 
o zdradę obwiniony.

W obecnych miauowaniach do ministeryjum , 
najwięcej wrażenia robi nowy miDister wojny, 
jenerał  Alsix,  z powodu osobistej nieprzyjaźni 
między n im a Narvaezem,  którego właśnie s w o j 
akiem armii odwodowej w Madrycie spodziewają 
się , gdzie takowe ma być przez Ilrólowę d. l2> 
października musztrowane. Narvaez z edjutantami 
twoimi i częścią sztabu jeneralnego,  przybył jaz 
dnia lOgo t. m. do Madrytu. W liście z Madrytu 
z dnia 10. października (w Journal de Com m srce) 
piszą: »Sądzą , że rząd przestraszony ostatniemu 
nieszczęśliwemi wypadkami,  chce się od niespo
dziewanego zabezpieczyć zamachu ; zwrócił °°  
uwagę ua Norvaeza , dla zrobienia go obrońcą
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Stolicy. Należy lękać się skutków,  jakie mieć 
może zejście się j enerała Narvaez z nowym m i 
nistrem wojny , j enera łem Ałaix. Ostatni mia
nowany ministrem za wstawieniem się hrabi Lu- 
chana , niechętnie zawsze widziany był przez 
Narvaeza. Obawiają się, ażeby Narvoez, ośmie
lony obecnością wojska swojego w Madrycie, nie 
pozwolił sobie politycznych przeciw mlnisteryjum 
demonstracyj.  Rzecz ta w dnia musztry bliżej 
Się wyjaśni.4 —  N a tio n a l  życzy sobie, ażeby j e 
nerał  Narvaez wystąpił w Madrycie w duchu ullia- 
liberalnej partyi ; lecz nie wierzy, by się tak stało. 
—  Nowy wódz naczelny armii centralne'j, j enera ł  
v a n H a le n ,  zjechał znowu do Madrytu, dla nara
dzenia się z ministeryjum o środkach zaradzenia 
niedogodnościom, sprawionym przez klęskę i zgon 
jenerała Pardioas.4

Madrycki korespondent dziennika Globe pisze: 
»Królowa-rejenlka jest  damą w wysokim stopniu 
nkształconą. Wyszczególnia się równie w muzyce 
jak i w malarstwie ; je j  pokoje podobne są do 
pracowni artysty. Posiada piękny księgozbiór, 
mówi sześcia językami, strzela wy bornie z pisto
letów i sztućców , bije się uczenia na pałasze i 
pływa jak ryba.4

Według listów z Bajonny z dnia 13. paździer
nika, j enera ł  Maroto, zabawiwszy dwa dni w 1 stelli, 
duia 9go wyruszył ku dolinie Echauri,  w kierunku 
do Pamplony ; niewiadomo, czy z tamtąd ku do 
linie Ulzamy, do Sanguessy, lub na lmiję z Val- 
carlos w pochód się uda. Espartero , który jak  
Widoczna, mało ma chęci wdawać się w potyczkę, 
stał zawsze jeszcze w poblizkości Logroou.

W  listach zBarcelooy pod dniem 0. paździer
nika donoszą : rLada dzień spodziewamy sie tu
wielkiego przesilenia- Baron de Meer nie będąc 
w stanie bronić przeciw harlistom prowiDcyi , 
*amknąłs ię  w Barcelonie, ażeby anarchiści miasta 
lego nie opanowali. Jego 4000 wojsku zbywa 
na wszystkiem. —  Cabrera wysypaniem szań
ców zabezpieczył sobie przeprawę przez Ebr pod 
Tortozą, a przygotowania, jakiemi hrabia dKspana 
W Berga zajmuje się,  każą nam wktótce zapewne 
®podziewać się połączonych operacyj karl is tów4

Francyjft.
M o n ite u r  z  dnia l " g o  października donosi : 

Goniec,  który w nocy z dnia 8go b. m. Madryt 
°puścił ,  przywiózł wiadomość o mianowaniu mar
grabiego Mirailores nadzwyczajnym ambasadorem 
**» francuzkim dwo rze , W miejsce magrabiego 
Rspeja.«

Jenera ł  wice hrabia Pailhou, komendant  arjy- 
leryl w-Tuluzie, mianowany został przez ministra 
*°jny przewodniczącym przy drugim sądzie wo
jennym , mającym wyrokować w sprawie jenerała

Brossard. Czas otworzenia rozpraw sądowych nie 
jest  jeszcze wiadomy.

Według G azette  du M i d i , książę Musignano, 
syn LucyjaDa Bonepartego, znany jako uczony 
badacz nalory, bawił dnia 2. października w Lu- 
gdunie,  dla zaaiągnienia rady tamtejszych uczo
nych w niektórych naukowych pytaniach. Pasz
port  miał według zwyczajnego porządku.

Do Jou rn a l des JJebuts  piszą co następuję 
z nowo otworzonego stanowiska F ort de France 
w zatoce Story, w AFryre północne'j : „Zajęcie Kon- 
stantyny uzupełnione zostało wzięciem w posia
dłość jednego z nader ważnych miejsc tych 
wybrzeży. Jesteśmy teraz panami zatoki Story, 
jednego z najważniejszych dla marynarki  punk
tów w Afryce pólDocnej. Rzymianie umieli oce
niać korzyści tego miejsca;  znajdują się tu roz
legło ruiDy, dowodzące , że niegdyś w lem miej 
scu znaczna przebywała ludność. Byłoby bardzo 
łatwo użytkować * pozostałych mocnych murów 
i na posadach dawnych warowni wznieść nowe. 
Na całej przestrzeni  aż do wąwom Beuloisy, we- 
getacyja nader jest  obfita ; bujne drzewa zapeł
niają doliny i wszystko zapowiada tu żywioły naj
większego dobrego mienia, które potrzebują tylko 
oględnego i czynnego kierunku , by się prędko 
rozwinęły. Roboty wykonane przez wojsko dla 
przygotowania lej posiadłości, są godnemi podzi
wiania. Konstantyna może być teraz małym kosz
te m  zaprowijantowaną 4

Szwajcaryja.
S e j m ,  z przyczyny urzędowego doniesienia 

o zwinięciu stojącego na granicy franruzkiej od 
Szwajcaryi francuskiego korpusu obserwacyjnego, 
wydał pod dniem lG. października następującą 
u ch w a lę :  1) Stojące pod bronią wojsko Stanów
Szwajcarskich ma być ile możności jak najprę
dzej od służby czynnej uwolnione. 2) To  wojska 
związkowe , które w skutek uchwały Se jmu z d. 
8go października lub na pikiecie wystawione,  
lub do tego wezwane były, mają być również od 
służby uwolnione —  Postanowienie to po nie
których rozprawach jednomyślnie prawie przyjęto. 
Poczem Se jm  uchwalił większością swoje r o z 
w i ą z a n i e .  Uri,  Unlerwaldcn , Neuenbnrg ,  
Schwyz i miejska część Bazylei głosowały li za 
odroczeniem. Następnie mial prezydent kończącą 
posiedzenia mowę,  w której mianowicie Thurgo-  
gowiję ostro obwiniał i z goryczą dał się słyszeć 
o potwarcach i paszkwilantach, którzy nań powsta
wali. Zurych odpowiedział w zwyczajnej mowie 
dziękczynnej ; zaś Thurgowija powstała na zada
wane jej  obwinienia, prostowała niektóre, użalała 
•ię na niestosowne zskonczenie Se jmu i podzię
kowała Stanom,  które Thurgowi ja w jej  dobrem 
prawie wspierały.
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Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 20. p a źd z ie rn ik a . —

D r o g a  S m o ł o w c o w a  przy ulicy Elekto
ralnej obok banku polskiego przez iożyuijora na
czelnego W y s o c k i e g o  wykonana , wytrzy- 
mała juz  mocna  próbę. W tych dniach prze 
chodził przez Warszawę transport machin  z fa 
bryk p. J .  C. Cookrill wSerraing ,  dla wielkiego 
zakładu przędzalni bawełny p. Ludwika Geyer 
w Łodzi przeznaczony. Ładunek  niektórych wo
zów dochodził 180 cetnarów , dodawszy takowy 
do ciężaru wozów 30 cet.  wynoszącego , okaże 
się, ze droga smolowcowa bez najmniejszego p ę 
knięcia wytrzymała ciśnienie 210 cetnarów.

(K. W.)

Rossyja.
Donoszą z Sewastopola,  że ambasador fran

cuski na rossyjskim dworze, baron de Baranto , 
przybył tamże d. 14(5° września i był uroczyście 
przyjęty. Nazajutrz zwidził admiral icyję, gdzie 
bryg A rg o n a u t  o 12 działach i jedan kute r  spu
szczono z warsztatu. Dnia tegoż jene ra ł  pie. 
choty i j enerał  - adjntant Roth odbył popisy 
z uzywjuem do robót publicznych i w oko
licach Sewastopola w obozie stojącem wojskiem. 
—  W późniejszych wiadomościach donoszą , iż 
baron de Baranto stanął w Petersburgu d. 10go 
października.

Turcyja.
Ciąg dalszy sr lykuła o sprawach eg ipsk ich ,

wyjętego z E cho de 1'O rien t:  »Z jtąd innąd zno
wu  um a ją  jednomyślnie,  ze s ta tu s  tjuo (Pań
stwa Kg pskiego) jest może tylko konieczną po
trzebą chwi li ,  z której ile możności jak na jprę
dzej wyjść należy,  podobnie jak bipgly j e n e 
ra ł  spieszy ai? opuścić stanowisko, które zająć 
na chwilę był wypadkami wojny rnaglony. I w 
istęcie, jeźli pomyśl imy,  że dla tego właśnie, iż 
zezwoliło się na utwerzenie o«ego s ta tu s  quo  
w  ciągłej dzisiaj żyć potrzeba obawie, wtedy po- 
weźniemy to przekonanie,  że o s t e m  opierać n a 
dziejo trwałego pokoju, jest to jedno co ulecze- 
nią chorego wyn age ć  z przyczyn choroby. T ym  
sposobem mielibyśmy przed sobą d *i a  koinbi- 
nacyje , których obu wypada uatn zrzec sio z p0. 
trzaby. Przy którejże z nich należy się nam 
za trzymać? Albowiem coś musi być zrebioneni 
dla ukończenia tój sprawy. —  Zdaje ais nam , 
że naat ipna kombinacyja wypływa natural ie i 
logicznie z nieprsypuszczaliiości dwóch pierw
szych. Mohmed Ali niech nie będzie tenaczóm 
j e s t ,  lecz czem być powinien; d o b rz e ,  nioch 
• 'g uirzytna: ponieważ konwencyja w lfutahii za

warta jest  skończonym wypadkiem , który sza
nować należy. Lecz Mehmed Ali niech tern po
zostanie, czem go konwencyja mieć chciała, pod
ległym i wiernym lennikiem ; niech dab-j poro- 
czone swej pieczy kraje administruje uie w 
swoim lecz w ich iateresie ; niech je nawet cy* 
wilizuje, kiedy tak chcą jego czciciele ; ale niech 
je  nie wiedzie ws tań dzikości przez niewolę i nędzę; 
niech za jego staraniem handel zakwita w tych 
krajach;  niech rozwija ich wszystkie źródła po
mocy,  a wtedy jeźli nie zażąda kadzideł, tyl
ko przyjąć zechce nasze słabą pochwalę, będzie
my pierwsi, którzy mu  jej  udzielimy ; wtedy u- 
wierzymy w utrzymanie pokoju,  jednakże pod- 
tenczas niech nie będzie stutysięcznej armii , 
floty o dziesięciu okrętach linijowych, kontiybu- 
cyi wojennej,  niczego z tego wszystkiego, co po
wstało z obecnego położenia i jest  wyjątkiem 
od rcgnly, czego dziś śwtedkami jesteśmy. Zważy
wszy wszystko dobrze ,  naaza kombiaacyja nie 
jest nawet tak trudną do urzeczywistnienia. 
Przed pięcia laty chciała E uropa  pokoju i otrzy
mała go;  Europa chce i dzisiaj pokoju; oświad
cza że go chce ,  a n a w e t  z b r o j n ą  r ę k ą ,  
j e ź l i b y  t o g o  b y ł o  p o t r z e b a .  Europa gdy 
chciała , przed 25 laty wcale inno wykonywała 
czoczy; nie miałozby teraz być w jej  mocy na
kazanie owego rozwiązania, które projektujemy ? 
Twierdzimy, że Europie oależy chcieć tego, po- 
nieważ rozwiązuuie takio jest jedynem, które z jo- 
daój strony z zaszlemi wypadkami,  z- drugiój 
z godnością korou Europy ,  ze sprawiedliwością 
jej  gabinetów, z oietykaluością zasad pańs twa, 
jskio ona ogłasza, a nawet z trwałością jej  t ro
nów da się pogodzić: —  r Ale jakże (wołają zno- 
swu) Mehmed Ali mażii być prostym Paszą, pro- 
rstym gubernatorem prowincyi: on , który potę- 
agę swoje ustalił zwycręztwem, którego jeai-  
rjijsz ugruntował państwo. Uznajemy razem 
szwami  niepodobieństwo jego udzielnej niepodle
g łośc i  i niebezpieczeństwo gwałtownego rozdar
c i a  węzłów,  które czynią go Sułtanowi podle* 
pglym. Uznajemy wreszcie pot rzebę wyjścia 
»z obeent go położenia i przygotowania dla Wacho- 
rdu mniej  niepewnej przyszłości ; ale nie masz- 
»źe innego środka do zagodzo.aia tych przeciw- 
puych sobie żądań, jak tylko ten, który projek
t u j e c i e ,  a który sprzeciwia się zdrowomu roz- 
»sad.:owi ?« —  Joźli pytającym się w ten spo
sób odpowiemy, że nie znamy iunego środka,  
oni mają zaraz odpowiedź na podoręczu i mó
wią: slJobrzo wleci Niech z resztą Mehmed Ali 
>’jak dotąd haracz płaci, niech dalej jeszcze nost 
»piętno podległości, ponieważ n ie m o ż n e g o  od te- 
»go uwolnić bez wstrząśnięcia całej towarze* 
»»kiej i politycznćj budowy ; ale przynajmniej
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rwszyaikie dzieła jego , wszystkie owe cudowne 
»jego wytrwałości owoce niech się mu  poioaia- 
^na , niech przejdą na jego potomstwo. Wła- 
*>dza rządową niech będzie ogłoszoną za dziedzi- 
se tną w jego rodzie; niech uznaną będzie jego 
»dynastyja , a on tym sposobem przed śmiercią 
*swoją niech otrzyma nagrodę swych jeuijalnych 
»działau. Z resztą niepodległość jego juz lak- 
•  tyczuie przyszła do skutk u;  zniszczyć ją  zupeł 
»Die byłoby niedorzecznością. Należy więc na tern 
ssię tylko ograniczyć , by ją w pewnym wzglę- 
udzie zmodyfikować, to jest w równym czasie tak 
• t e m u ,  co się j a z  stało,  jakoleź prawuości po
zo s ta w ić  część przynoleżoą, a kombinacyja, któ- 
»rą projek tu jemy , sama jedna jest w stanie po- 
sjedaanie to uskutecznić,* — Tak przemawiają 
u  m i a r k o w a n i  i zdanie to słyszymy nawet 
i  ust rozsądnych i wysokie sianowisrto zajmują
cych mężów. Potępiają oni hypolezę niepodle
głości jako zgubną w zasadzie i skutkach ; atoli 
omamieni  czarodziejstwem chwili, sami znowu bez 
namysłu ogłaszają niepodległość acz kol w iek pod in 
n em  nazwiskiem i tym sposobem,  by sympatyj 
awoich nie poświęcić,  ustępują z przekonaniem 
Swego lepszego sposobu mytleoia. Powiedzą mo
że, iż nie raz już pr zekonnie  uledz musiało po
tędze fa c tó w .  Nie zaprzeczamy tego;  lecz tych 
Co tak twierdzą zapytalibyśmy znowu od siebie: po 
htórój stronie stać będzie potęga J<ictów, guy 
E uropa  wda sio jako tozjemca.  Jako t* — Europa  
Uważałaby za rzecz sprawiedliwą , z.s rzecz po
trzebną położyć tamę dumnej żądzy panowania 
Paszy Egiptu i miałożbydo wykonania tego zby
wać jej  na sile ? (D o kończen ie  n a jlę p i.)

Pei '3j ’ja.
Echo de 1'O rient z dnia 29. września mieści 

W nadzwyczajnym dodatku Dostępujący list z Kon 
atantynopola z dnia 27. wrześnio: » Wiadomości
x Tauryi  z d- 10. wrześ. nadeszłe o północy donoszą, 
ze  poselstwo angielskie otrzymało gońca z ł łe- 
ratu z tern ważnem doniesieniem, iż Szach przyjął 
u ltim a tu m  i wyraził życzenie, ażeby poselstwo 
angielskie ile możności j sk  najprędzej do T e h e 
ranu powróciło. Oczekujemy z niecierpliwością 
Urzędowego potwłordzeuia tej ważnej wiadomości-*)

i o  ----

W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e .
fZ  korespondcncyj prywatnych.J

Ołomuniec. Targ na woły d. 24. p a id iie r n .  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Leiser B l e i c h e r , z Zurn- 

Wna, 90 wołów ; 2) Izrael Bilek , z Ż u ra w n a ,

*) Journal de Smyrnę z dnia 29. września nie zawićra 
powyższego doniesienia; wspomina tylko, iż żadne 
nowsze wiadomości z Persyi nie nadeszły.
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D o  O s s y  s ta d o  N ro . 1 . 59 2 8 0 1 8
N ie s p rz e d a o o  s t. K r ,  2 .
M a le tn i  p a r ty ja m i  . . 131

P r z e d  t a r g i e m  
b o rg ,  z Chodocowa, 
F ic hm anu ,  z Bełza,

s p r z e d a l i :  l )  Leib Kauf* 
105 wołów; 2) Schapsel 

154;  3) Mojżesz Allerhand, 
z Zurawna ,  120;  4) Grzegorz Czajkowski, ip  
Stanisławowa , 164 ; 5) Mojżesz Allerhand , z Ż u 
rawna , 1 87 ;  6) Mechel Allerhand , z Żurawna ,  
120;  7) Le iser  Ble icher ,  z Żurawna ,  1 43 ;  8) 
Abraham Wolf ,  z Bełza,  151;  9) Jakób Krzy
sztofowie/., zTyśmieuicy,  160;  i0) i iersch Giild- 
n e r , z ZuraWna,  139; 11) Marek Czuczawa, 
z Lisic , 1 51 ;  12) Lóbl Amsler ,  z Czerniowiec, 
1 50 ;  13) Madurowicz, z Czerniowieo , 160;  14) 
Romastkan  J ó z e f , z h u t ,  315;  15) Sarkasiewicz 
K a je ta n , z Tyśmienicy, 149. —  Baze tn  2350.

C en a  je - Z  ty c h
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*T. kr. c e tn a r .

D o  O ło m u ń c a  st. K r.  1. 101
1

280 ___ 4 3
—  P a w ło w ic  s t.  N r. 2. 1441J2 305 --- 91J2 9
—  O ło m u ń c a  s t .  N r .  3 120 28 2 --- — 8
—  P ra g i s ta d o  N ro .  4 . 148 34o --- 16 10
—  W ie d n ia  s ta d o  N . 5 . 182 3 4 0 --- 5 10
—  I ie r n a  s ta d o  N ro . 0.
—  W ie d n ia  i P rag i s t. 7.

99
l4 o

32 5
3 8 0 Z

3
'3

9 1 )4  
10 3 ]4

—  elito. d tto .  s t.  8. 139 330 — 12 9
—  d lio .  d tto .  s t. 9 . 150 ' 305 — 10 10
—  Iie rn a  s ta d o  N r. 10. 135 33 9 — 4 9 lj4
— P ra g i s t a d o  N r . 11. 141 315 10 9
—■ W ie d n ia  s t .  N r. 12 . 147 39 5 — 3 11 1]2
—  d tto .  s t. N ro .  13. 152 30 5 — 8 10 1J2
—  d tto .  s l.  N ro . 14. 305 35 0 ■— 10 11
—  d lto .  s ta d o  N r. 15. 142 380 7 10

Z 2724 wołów nie atanęło tego tygodnia tylko 
375 na targowicy, resztę zakupiono przed tar
giem. Bydło było w ogólności t łus te ,  kilka stad 
bardzo pięknych , ceny dla rzeżników ciągle za 
wysokie. Chromka znowu rozazerza »ię,*z tego 
powodu musiano wiele ochromiałych Wołów prze
znaczonych w odleglejsze mie jsca,  po drodze

Al *
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sprzedawać. .—• W Wiedniu cetnar mięsa  w woła 
jes t  po 37 ł r .  w. w.

Jeszcze na jednym lub dwóch targach będzie 
wielo b y d ł a , później bardzo mało.

G d a ń sk  d. 10. p a źd z ie rn ik a  1838. —  Listy 
a Londynu pod d. 23. września r. b. donoszą, źe 
ceay w Londynie za pszenicę w przecięciu wy
padły po 65 szylingów 3 denary,  przecięcie zaś 
cen ogolne w całym kra ją  wypadło po fli azy- 
l iagów 10 donarów, n przeto w krótkim czasio 
cło stanie na 16 szylingów 3 denarów od kwar- 
t e r u ;  wszelako osoby zajmujące się handlem wno
szą, iż us przyszłą wiosnę może n«dejdzie pora, 
w której zagrauiczna pszenica dostawiona do An
glii nie więcej za. kwarter  jak tylko jeden szyling 
cla płacić będtte.

Pomimo podwyższonego cła, wiadomości ostat
nią pocztą angielską z różnych portów nadeszło, 
wzmogły n nas chęć kupowania z b o ż a , i dla 
tego częścią na mocy poleceń z Anglii, częścią 
w sk u te k  spekuhcyi  (ntejszćj, około 500 łasztów 
po podwyższonych cenach zakupiono. Za łaazt 
pstrokatej średniej jakości pszenicy płacono 540, 
a za łaset jcsaopsicoketój 560 zr. pi uakich ; wsze
lako w obecnej chwili nie masz już  sprzedają
cych , poDieważ każdy racjący jeszcze cokolwiek 
w zasobie, ze sprzedażą się wstrzymuje.

W Londyuie, I l u l i , Newkasliu  i L werpoolu , 
na ostatnich targach płacono za kwarter pszeni
cy s Gdańska po dwa Jo  trzccti Szylingów wy
żej,  gdyż przekonanie, iż znaczną ilość pttzęnicy 
starej mieszać będzie trzeba do nowej,  połączo
ne z panującem m n ie m a n i e m , że tegoroczna 
pszenica będzie nienamłotuą,  tudzież, że w wielu 
miejscach, w których jeszcze Die ukończono zbio
rów, wilgotne powietrze przeszkadza wysuszenia 
pszenicy, skłania szczególniej młynarzy krajowych 
do zaopatrywania się w zasub na zimę.

Wiadomości z okolicy tutejszej ,  równie jak 
z  Pomorza Pros wschodnich i Brandenburga, zga
dzają się j ednogłośnie,  iż zbiór pszenicy w tym 
roku był bardzo średni, i że pszenica tegoroczna 
o ty le jest pośledniejszą od pszenicy z roku 1837, 
iż tekową do wysłania na okrętach z starą psze
nicą mieszać będzie trzeba;  i ta okol.czuoać jest 
nojszczególuiej powodem, iż spekulanci teraz za
kupują wszystką atarę pszenicę,  by j ą  mieszać 
mogli  przy wysyłaniu nowej pszenicy za grani- 
CS i co > jak  Się spodziewają, na przyszłą wiosnę 
nastąpi.

1 Anglii , gdzie wszystko tabelaryczulo obli

czać jest  zwyczajem, i gdzie stowarzyszenie prze
ciw bilowi zbożowemu z największą troskliwo
ścią zbiera wszystkie daty dotyczące się urodza
jów , twierdzą obecnie,  iż tegoroczne zbiory w 
porównania z zwyczajnym średnim zbiorem, li
cząc w przecięciu po ‘28 buszlów na acre t jako 
dostateczne dc wyżywienia Anglii , mtiejoze są 
w przecięciu o dwa buszl9 ua a c r e , czyli w o- 
góle o 1,700,000 kwartetów, i że, chociaż tego
roczny wysiew zimowy i niedostatek,  wynikły 
s opóźnionego żniwa , przez oclenie po jednym 
szylingu 1,000,000 kwarterów pszenicy nocze- 
ści jest  pokrytym, jedl ickie do czasu żniw przy • 
szłoroczuych, Anglija z zagranicy jeszcze dwa mi- 
lijony kwarterów potrzebować będzie.

Wazyatkie te kombinacyje , spadauie cła na jak 
najmniejszą ilość, dotychczasowa i za wszo jeszcze 
stała ceua , wreszcie nawet ostatnie podwyższenie 
cen na angielskich targach zbożowych pomimo 
dostawy znacznej ilości puzeutcy z obcych krajów, 
nakoniec zupełny biak zasobów w portach llal- 
tyokiego morza , są skazówką, k óra na przyszłą 
wiosnę k u ź e s i ę n a m  spodziewać jak najlepszego 
na pszenice o d byt u , i do dostawiooia oaej  na 
nasze targi spekulantów zachęcać powinna.*)

G dańsk d. 2 i. p a źd z ie rn ik a  1838. Cd prze
szłego tygodnia żadnej me  ma  odmiany na tar
gowicy zbożowej ; pszecicy sprzedano 8 ]/2 łasz- 
tów z wody, z tych 4 l /6 łaszta 128 funtowój 
ś ednitj  pstrokatej po 480 zł. p r . ; żyta 140 łasztów, 
a to:  122— 123 funt. po 225 zł. p r . , 124 funt.  
po 230 zł. p r . , 121 funt. po 221 zł. p r . ; g ro 
chu siwego 2 łaszty po 276 zł. p r . , białego 2 
łaszty po 233 zł. pr. ; jęczmienia  9 l/3 łasztów 
105— 107 funt. po 150 do 156 zł. pr. Nasłana 
o le j ie  coraz bardziej tanieją; szefel rzepaku  i 
rze,zniku ozimego jest  po 85 do 90 sr. gr  , rze 
paku i rzepniku jarego po 55 do 60 sr. g r . ; 
gorczycy po 45 do 50 sr. gr. Ohm  spirytusu 
kartoflanego 80 proc podług Tralcsa po 16 do 
17 talarów, tutejszego żytnogo 83 proc. podług 
Tral .  po 23 do 24 tal. (P reus . H atidi, Z e it.)

*) Redakcyja poczylnje sobie za obowiązek udzielić 
powyższego doniesienia z powodu ważnych dat 
wnie'm zawartycn, mimo źe już późniejszą z Gdań
ska wiadomość to jest z dnia 21. t. m. umieszcza.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  (po raz drugi) Koronna, księżniczka Salui* 
zoj dramat w 5 antach.

Redakcyja: L N, Panońskiego. — Drukiem: Piotra Filiera, w a Lwowie.


